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. 


Wczoraj w kościele XX. Augostjanów, para- 
fja S. Jana solennie obchodzita święto swego 
Patrona; wczasie summy graną była Msza J. 
| Elsnera inF. W kościele PP. Wizytek wczo- 

raj ukończyło się 40-godzinne Nabożeństwo; 

suminę celebrował JW.JX. Biskup Sofragan 

A. .W., wczasie której grano Mszą z G. dur 
` kompozycji Jana Krzesińskiego. W kościele 
XX. Piiarów wykonano Mszą łacińską Nr 7 
na 4 głosy z organem, J. Krogułskiego. 

W czoraj sale Ratusza ciągle były odwiedzane, 
tak, Że często wstrzymywano rozdawanie biletów. 
Na lej zajmuiącej wystawie, Obraz przedsta- 
wiaiący.N. PANA (w całej osobie) iest pędzla 
P. P/fanhauser. Artysta ten powiększył wysta- 
wę zbiorem nader zajmuiących podobieństwem, 
portretów, których liczba od ostatniej w pra. 
eoxni iego expozycji, znacznie pomnożoną zo» 
stała. Do rzędu najpierwszych dzieł wystawy, 
iak najstoszniej policzonemi być winny prace 
P. Januarego >uchodolłskiego. Zamiłowany ten 
w szluce Amator, wydaliwszy się na lat kilka 
do Włoch, wrócił do krsiu z bogatym plo- 
nem talońtu i sławą znakomitego artysty. Zdo- 
bycie dhalcyhu przez wojska łossyjskie pod wo- 
dzą JO. Fełdmarszałka Xcia Warszaw 


skiego, į przejście góry Saganrog, obrazy ` 


orygiualnę będące własnością Xcia Namiestni- 
ka, są bez wątpienia arcydzieła mi w swoim rodza- 
iu. W równi kłość należy Przejście góry Śgo 
Bernarda i kilka scen z gościńców /f/łoskich, 
które P. Suchodolski a takiem życiem skreślił; 
w liczbie tych ostatnich Powrót s winobrania, 
„Napad bandytów, M ieśniary przed ermitas 
Żem, Rybacy przy świetle ciężyca i Widok So- 
rentu rywaliznią o pierwszeństwo między sobą. 
P. Alex: Kokular zasłużony Professor i Arv- 
tysta, prócz znacznej liczby portretów, ozdobił 
wystawę obrazem historycznym własnego pomy- 


4 


słu, przedstawiającym wzięcie w niewolę Hagt 
Baszy; a P. Piotr Lebrun wybornym pędziem 
dał kilka portretów zachwycaiącego podobień* 
stwa. P, Marcina Zalewskiego mamy prześli- 
czne dzieła: Widoki placów Zygmunta i przed 
Teatrem wielkim, Amfiteatru w Łazienkach, 
gór Denassowskich, Obrzędu Jordanu, Bate- 
dry Grecko-Rassyjskiej, M'nętrza kościoła S. 
Jana w Warsz: przed i wczasie teraźniejszej 
onego restauracji, oraz Katedry Medyołań* 


skiej, są nader cenione przez znawców. Codzien= 


nie Artyści i Amatorowie zatrzymuią się przez 
czas dłagi w zachwycenia przed 2ma oryginale 
nemi kompozycjami młodego naszego ziomka 
Fran: Paszkowskiego; Dziewczynka po płaczu 
imtoda Niewiasta spłataiąca włosy, są obras 
zami pełnemi Życia i prawdy. Także na szcze- 
gólną zasługuie uwagę obraz Fechmistrza nie- 
mieckiego z ł6go wieku, studinm z natury 
przez młodego Artystę,obecnie bawiącego w Mnie 
chowie, P. Alexandria Lesser, Znawcy prawe 
dziwi i bezstronni iak najpochlebniejsze wy. 
rzekli o nim zdanie; iest to, iedno z owych dziet 
dokładnych, wykonanych podług ścistych pra- 
wideł wyzwolonej sztuki malarstwa, przy któe 
rem oko z przyiemnością lubi wpatrywać się 
długo. Mianowicie pięknie iest“ wypracowana 
głowa, młody Autor tego obrazu rokuie nadzie* 
ię, Że stanie w rzędzie artystów, posiadaią- 
cych sławę powszechną, ` P. Wincenty Ka- 
sprzychi, który przysłażył się malarstwu kra- 
jowemi wyrobami farb i pędzli, na równą za- 
sługuię pochwałę iako Artysta; Widok Banku 
Polskiego, część Smętarza w Powązkach są 
doskonale wypracowane. P. Kasprzycki iest za» 
razem autorem cia rysunków, przedstawia» 
iących widoki Z/illanowa i iego powabnych 
okolic; prace te służyć maią za oryginały do 
rycin przygotowuiącego się opisu tej wspą” 


ph ZĘ: ia Z yo 


niałej dziedziny, P. Kacper Rahn dał kilka 
kraiobrazów z natury w Szwajcacji i w War- 
szawie czerpanych. P. Borzaw: Dąbrowski Au- 
tor 3ch portretów ze staraniem i podobień- 
stwem wykończonych, skreślił 2 obrazy, zKló- 
rych ieden przedstawia człowieka siedzącego 
przy ogniu palącego się pieca; drugi scenę 
„wkarczmię prowincjonalnej. Z obrazów reli- 
gijnych mamy kopją 7icjana p. P. J. Sikor> 
skiego, Narodzenie CHRYSTUSA kopja z Kor- 
redzja p. P. Z. Pląskowskiego, Najsi PANNA 
kopja p. P. K. Mack, Familja Święta kopja” 


z Rafaela p. P. 4. Æ ysochiego, N: P. kopja | 


z Karaczi p> P. J.K. Hinasowicza. ` Góż pos 
wiedzieć o mitjaturach P.. Marszałkiewicza s. 
nic.. bo każdy zna talent tego Artysty, . a sła- 
wa iego pomnaźa się od roku do roku... P. 
Paszhie iest Autorem kilku piękoych minja- 
tur. Zilografje P. Schertle i P. Wibe gwa 
- sze P. J. Kusmhali, rysunek piórem P,Pawła 
„M'elkner, praca P. J. Dyłewsąiego maśladuiąca 
szybę stłuczoną, portrety. kredą P. Se Łesła, 
są wswoim rodzaju wypracowane.. Pani Bayer 
oprócz popiersia N.. PANA, otoczonego: kwia- 
tami, data ieszcze wiele bakietów różnej wiel- 
kości z natury robionych. Pwńce płci pięknej 
są PP. Erzezińskiej,: Aug: Glinka, AlbzGła- 
„dysz, Anieli t Krysty Lessety Pawłdowskiej a 
domu /łauke;. dm: Pfauhauzer, z Cadekich 
„Szopłychiej i J. farnowskiaj,. Rzeźby są dèis 


ta P.J. Tałarkiewicza i Ao$t; Hegel, oprócz , 
Ach płaskorzeźb, pierwszy wystawił statuę Psy*-= 
szy z marmuru: białego. popiersie z gipsu, zas; 


chwycaiącego: podobieństwa nieodfałowanego $ 
p: Dra Brandta; drugi 3 popiersia » marmur 
ra białego. , Wystawa w ogóle, podług katalo= 
gu drukowanego, liczy dzieł malarskich prze- 
szło 200 isnycer: 10, będących pracami 50, osób. 
— Wczoraj. w wielkim , Teatrze przywołani: 
po. Poiedynku, IPaai Halpert i. SP, Dawisonz 
a w Rozmaitości po.4/mbasadorzę JPaoi Kur? 
pińska i JP. Maieski, zaś. po Minie, JP. Żóże 
kowski 2-ktoć i JPanna Daszkiewicz, 
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Szwecja. — Ugo b, m. w niedielę wieczo» 
rem zawinęły spodziewane słalki p-rowe » GE- 
SARZEWICZEM Następcą tronu ro.syjskiego; 
lecz iakże wielkiem było zad iwienie miesz- 
kańców Sztokolmu, gdy nagle rozeszła się 
wieść, Że nie tylko Następca tronu, alei N, CE- 
SARZ przybył do tej stolicy. Wkrótce potwier= | 
dziło się, Że Monarcha rossyjski odwicdził 
swego sąsiada. Następca tronv przy wylądo- 
waniu został powitany przez Admirata ©oyet 


‘i władze, a gdzie poiazd królewski oczekiwał 


dostojnego gościa, Cesarz ieszcze nie dat się poi 
znać. Pod czas, gdy Następca na drod e dò 
zamku był przyjmowany przez Mavszałka pań, 
stwa i urzędników dworskich, udał się Cesarz 
iedynie w towarzystwie Jenvrała He: Such/e+ 
len łodzią do schodów zamku, przytykaiących 
do wody, aztąd przez ogród do pokojów krów 
la. Wyobrazić nie podobna miaka nsespodzianą 
radością Król przyiąt dostojuego Gościa, Gdy 
potem przybyli także Następca tronu rossyjz 
a Następcą tronu sawedz:, udały się wszystkie 
te-4 dostojne osoby-do pokoiów Królowej ida- 
stępazyni tronu, Później skról i Nestę: to: sze e: 
towarzyszyli. dostojnym Ojęom do pokotów, ż 
początku przeznaczonym tylko dla Ceserzewicza, 
a w któcych inż mieszka Cesarz. -. Świetna wię: 


częrza była .dan4 u Królowej. Nazaiutrz popo- 
; y J pæ] 


łudniu wylądowali także oba młodsi Wielcy 


„Kiążęta Rassyjscy,” którzy towarzyszyli swoje- 


mu ;dostojneinu Ojcu z Herlina- do Szwecji. Po 
obiedzie u Króla, edbyto. przeiazdkę przez zwie= ' 
rzyniec. "W pierwszym powozie siedzieli. oba 
Monarchowie, a na przeciw oba Następcy tronu. 
Janym pówozem Królowa, Wielcy KXżęta Ross: 
i Członkowie Rodziny Królewskiej,  Postępos 
wato mnóstwo „ekwipażów dworskich za temi 
powozami, — 13 b. m. Cesarz, Krói Następcy 
Lronit zwiedzali pole Zudgardu, gdzie się od- 
były manewry gwatdji i artyllerji. VW potu- 
dnie dano śŚwielną ucztę u Następcy „trona, * 
a wieczopem bal: u Królowej. - Najiaśniejszy 
GESARZ  wyiaad. na” dzień odłożył, «by 


„wprzód wsiedli 'na okrst. 


„.;ci Królewicza Następcy trono, 
wykonano wielką muzykę pod oknami zamku, 
»:Dostojni Goście więlekroć ukazywałi się w o- 


5 - è .- 
zńajdować się na bała n Królowej, a wnocy 
udał się na "statek parowy Huorkules, celem 
odpłynienia do, Peiersburgą. Król i Ńestępcy 
tronu to-arzyszy!i Mu przy wsiadaniu; w or- 
szaku bylh; Marszalek: państwa, Jenerał: Adja- 
tant flety i wiele znakomitych urzędników. 
Przy, moście zamko rym wszystkiś dostojne O-_ 
soby wsisdłyna statek Królewski, który wy- 
więsił Fage voszyjską, a zbaterji w SA. pskol- 
mu sagtzmiały 32 krotne wystrzały avinatnie. 
Zaprzybyciem do Cesarskiego okrętu, Król i 
Następoa tr: udali się z? CESARZEM i CESA-. 
RZEMWICZEM na okręt, gdzie te dostojne 
Osoby ieszcze niejaki czas zsobą zabawiły, a 
potem pożegnały się iak vsjprzyisźniej. Oba 
Monparchowie okazywali sobie wzaienne dowo- 
dy szacunku i przyiażujy odwiedziny rossyj: 
skiego Movarchy, przy czymią- się zapewne do 
ściśiejszega skolarzenia przyiaznych stosunków 
obu kraiów. Król wraz z Następcą trona wid, 
cili do zamku na statku szwedzkim, który ze 
wszystkich siatłków roszyjskiech został positany 
salwą żarmat iokvaykami rądości zebranej na 


i pok?adach ladności okrętowej; CESARZ dat 


znak do powitania. O wpół do 2ej w necy 
odpłynął //erkrłes, po połeguaniu się Cesa- 
rzewiczą ze swym Najisśuiejszym Ojcem i ze 
swei młodszemi braćini, którzy wieczorem 
Gesarzewicz, wpócił 
także do zamka. O Jej rano, -statek ;parowy 


Cesarski” mioa? iu M AE Mima( pory 


t pólnocnej, oklórej Cesarz odpłynął, zebrały 


się pa brzegach gęste tłamy Jodu. dla otaza- 


"nia swoich uczuć: Wiedomnaże o tej porze roku 


nocy w Kvaioch sFandyna *skich są bardzą iasne, 
Na bala danym u Królowej, znajdowało prze 
szło 400 osób. Rozpvezeto tańce, polonezem, 
O Smej wieczorem Wielcy Xjążęta: d/ilotaj i 
Michał:opuścili już zamek wtowarzysteje dzie- 
Po południa 


knach, zebranej publiczności. Król udzielił Wiel. 


(ke orisa 


"ką. 


— BORi = z 


kiemu Xięciu Konstahtemu órder Serafina; a 


„Xięcia Zieven, Hrabiemu Orżow i Xciu Men- 


żykow wielkie „krzyże orderu Miecza. Ce- 
sarz ozdobił Xiscia Szonen, Miuistra staau 
= Rosenb'ad i Macszałka państwa Hr: Pra. 
5 dndrzrią, Jeneva Porucznika 
Hrabiego Perner order: S. slecand it newskież 
goya vielo innych eficeró s i uwzędników szwedz= 
kich orderami S. Anny, $, Szantstawa i IF tot 
dzimierzo.  Cesarzewicz Następca tronn który 
13 b. m. z Królewiczem Następcą - tronu zaic- 
dził posiedzenie Akademji umieięiności, a wo- 
góle wszystkie osobliwości stolicy, 15.b, jn, Z 
tywżę Królewiczem odbył przciazdkę do Zam: 
ków Gripsholm i Rosesberg. 

" francja. — Guerin zabójca Pesjego wyro- 
kiem szdu przysięgłych został skazany na wy- 


-stawienie pod pręgierzem i do końca Życia 


na ciężkie roboty, — W tych dniach pożar w 


„Bordo stał się przyczyną strat znacznych. © 


5tej strassna nastąpiła cxplozja, ogień dostai 
się do piwnic gdzie był skład beczek z wód. 
Cegły i belki rożprysnęły się "na wszy” 
stkie strony; 26 osób zostało ranionych, mig- 
dzy niemi także Prefekt i Jeneralny Sekre- 
tarz, pierwszy w twarz, drugi w rękę. 
łli<zpanja, — Kortezy jeszcze w miesiącu b. 
mają być odroczonę. P. Foreno- uda się iako 


„Poseł do Paryża. — W górach Burgos i Sorja 


wojna czynnie się prowadzi,  Aaórera potą- 
czyt sią a Zangosłerą i teraz ma .8;000 pie: 
choty i ł,030 iazdy; przeto Jenerał ixabeli- 
stozshi Sak Miguel. iest zagrożony. Bdbres, 
ra otrzytwał rozkoz rozsttzelać „Jenerała We- 
gri. M jo i Zarjałeguł, takie są na śmierć 
skazani. s A 
Niemcy, — Król Złannowerski zwiedza teraz 
prowiocje swoiego kraju,„— Władza hanqower- 
ska ostrzega osoby! zamierzaiące osiąść w. g- 
neryce, a b. r. wybuchła Żółta fębra: w po- 
łudniowych prowincjach Stanów Zjed:, a mia- 
nosicie w Nowym Orleanie.  2ł.b. m. roz» 
poczęły się w Berlinie doroczne wyścigi konn£: 


| mn W Cieplicach b. r. spodziewaią się pray- 
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iest to nazwisko Lefevre. 


bycia wielu osób znakomitych, — Stan zdrowia 
Cesarza Austrjackię: pelepszył się«nacznie. — 
lágo b.m. wieczorem o 7ej Ņ, CESARZOWA 
Ross; w towarzystwie W. Xięśniczki ALEXAN= 
DRY; przybyła do Ztrstensłeinu w S.lązku, 
W świetnie” ozdobionych poko*ch , zamko- 
wych raczyła przyjmować przedstawione Jej 
osoby, i wynurzyć zadowolenie z powodu po- 
czynionych przygotowań. AŻ do późna w no- 
cy rzęsiste oświetlenie domów świadczyło ora- 
dości mieszkańców z okoliczności przybycia Ge- 
sarzowej. > 
pierwszy raz zwiedziła Salcbrun, gdzie przy- 
gotowano dla Niej pokoje. Ku wielkiej rado- 
ści bawiących u wód, raczyła ukazać się w al- 
tanie, gdzie czerpią wodę, a na promenadzie 
kazała sobie przedstawić kilka Dam z liczby 
gości, Miejsce u samych wód i gałerja Złizy 
były qzdobione kwiatami; a lubo czas „do ku- 
racji przeminął, a przybycie tej dostojnej Q- 
soby nie było wiadome, zebrała sięiednak zna- 
czna liczba, gości, mieszkańców wsi i okolicy 
dla widzenia N. PANI. 


Rozmaitości. — Od kilku dai znajduie się 
w Mnichowie młody człowiek, który ważne- 
mi paszportami i innemi świadectwami do- 
wodzi, Że nosi nazwisko, które za woien Na- 
poleona zjednało sobie chwałę historyczną, 


przeszedł wzbudza współczucie każdego, gdyż 
całe jego Życie było pełne trudów i boleści. 
Spółczucie to, zapewne bardziej się podwyż: 
sza, gdy na iego ogorzałej twarzy uważa się 
jego mocne zarysy i bystre oczy. Pojmany w 
niewolę pod czas wojny po różnych koleiach 
został sprzedany do Turcji, gdzie go skale- 
czono i zmuszono do służby iako Kupucha. Z 
tej niewoli ucjekł i po dłogiem błąkaniu się 
wstąpił do służby hiszpańskiej. Teraz znaj- 
daje się na drodze do swego rodzinnego kra- 
iu; uboga odzież, krzyż legji honor: i doświad- 
czony charakter w szkole niedoli, oto wszystko 


lógo b.m. rano o 9-j N. Cesarzowa * 


Los przez który . 


co z sobą niesie do Francji, lecz kraj len pe~ 
wno nie zapomai imienia jego ojca, który z 
prostego obywatela przez czyny woienne doe 
sięgnął wysokiego dostojeństwa. W Moichowie 
od kiłku znakomitych osób otrzymał wsparcie, 
— Hubert obecnie zajmuie się spisaniem pae 
miętników swoiega Życia. — Najoryginalniej. 
sza partja billawdowę w tych dniach Była gra* 
ną w klubie żokiciów w Paryżu. Członkowie 
tegoż towarzystwa zdziwili się nie inało na wi- 
dok 2ch kolegów wjeżdźaiących na kucykach 
do sali billardowej; a lo w delu grania konno 
partji billarda 0100 luidorów, W samej rres , 
czy zamiar został wykonany, i bardzo natural. 
nie wzuniecał śmiech ogólny przy komicznych 
postawach graiących i przy każdym kiksie, któ: 
re często następowały za najmuiejszem rusze” 
niem się kucyka, W końcu jednakże któś z 
nich „musiał wygrać. — Piszą z Berlina, że po 
Paganinim żaden Skrzypek nie podobał się 
tyle w tej stolicy, ile P. Aertót. 


PRZYIECHALI do WARSZAWY: 

Lenk Fran: Dzie: z Pokrzgwny; Gołuchowski Sew: 
Dz: z Swięcie; Mikułowski Hier: Bz: z Słopca; Giu- 
dziński Pa: Dz:zOrążra; Polityło Hi: Hr: z Wojsławic; 
Gadamowicz Stani: Dz: z Bartoszowki: Wojciechow- 
ski Tytus Dz: z Wojsławie; Komirowski Lud: Dzie:. 

DONIESLENIE. 

POLWARKI 2 o 5 wiorst od Warszawy poło- 
żone, oraz 4 KARCZMY w podobnejze odległości, 
są do szczegółowego lub ogółowego wydzierżawie- 
nia z dniem E bipca r. b. Wiadomość u Bządcy 
Dóbr w Willanowię. 3 

Dziś rano ciepła stopni 12. Wezoraj w południe 16. 

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, F/uiaszek z A- 
meryki, Kozioł, JP. Ładnowski Artysta Dramaty: 
Teatrów prowincjonalnych, występniąc pierwszy raz 
na scenie Warsz:, przedstawi iako Gość rolę Arendarza. 

ORKIESTRA HERMANA dziś w Ogrodzie na 
Foxalu. Jutro u Unrua (Qhina). 

„ Jutro u Hogaskiego przy ulicy Długiej Nr 550. 
ŚNIADANIE: Gęski mło: zwoż: z mize:, Pieczeii woło: 
groż:, Palardki mło: zroż:, Zrazy zawiia: zkaszą, Po- 
trawa zgłów:cielę:, Ozor smażo: ze szcza:, Krupnik g 
perto: kaszyi Rosoł. KOLACJA: Zrazy ala nelson z 
szampjona:, Kurczęta zroż;, Kalofjory, Rozbratel, ete» 


